
Słowo Polskie

Podczas pobytu w Warszawie, Prezydent N R D  Wilhelm  
Pieck, w otoczeniu przybyłych wraz z nim do Polski przed­
stawicieli N R D , zwiedził fabrykę traktorów „ U r s u s N a  
zdjęciu Prezydent Wilhelm Pieck wśród robotników.

Fot. „F ilm  Polski"

Życzenia S4C PZPR
w 30 rocznicę powstania

Komunistycznej Partii Francji
W ARSZAW A (PAP) —  Z okazji 30-ej rocznicy po­

wstania Francuskiej Partii Komunistycznej Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesłał następujące pismo:

Do
Komitetu Centralnego
Francuskiej Partii 

Komunistycznej
Komitet Centralny Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesyła wam najserdecz 
niejsze życzenia i braterskie 
pozdrowienia z okazji 30 rocz 
nicy powstania Waszej Partii.

30 lat temu natchniona przy 
kładem Wielkiej Rewolucji Pa 
ździernikowej większość histo 
rycznego kongresu w Tours 
zcrw&ła z oportunizmem i u- 
tworzyła Partię na podsta­
wach marksizmu - leninizmu.

Przez 30 lat swego istnie­
nia Partia wychowywała ma 
sy ludowe w duchu wiernoś­
ci dla sprawy Lenina-Stalińa, 
w duchu proletariackiego in 
ternacjonalizmu. Tysiące ro­
botników polskich, którzy w 
okresie przed II wojną świa­
tową znaleźli się we Francji 
w poszukiwaniu pracy, stali 
się dzięki Waszej Partii nie­
złomnymi bojownikami prole­
tariackimi i orędownikami
przyjaźni polsko - francus­
kiej, którą następnie przypie­
czętowali krwią wspólnie
przelana francuskimi towa­
rzyszami broni w  walkach 
przeciwko hitlerowskiemu o- 
kupantowi.

Historyczną zasługą fran­
cuskiej partii komunistycznej, 
kierowanej przez towarzysza
Maurice Thoreza, była i jest 
jej stała walka o pokój, zwią 
zana nierozerwalnie z jednej' 
strony z walką o prawdziwą 
niepodległość i wolność Wasze 
go pięknego kraju, a z dru­
giej strony —  z walką prze­
ciwko kolonializmowi i ucis­
kowi narodowemu. Masy lu­
dowe Polski pamiętają do­
brze, że Wasza Partia jako je 
dyne stronnictwo francuskie 
występowała zdecydowanie 
przeciwko haniebnej polityce 
Monachium I wysunęła się na 
czoło walki zbrojnej z na­
jeźdźcą hitlerowskim.

W  walce z okupantem hitle 
rowskim komuniści francuscy 
okazali całe swe braterstwo, 
czerpiąc siły do tej walki z 
głębokiego umiłowania swej 
ojczyzny i jej ludu. z głębo­
kiej wiary w zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hi 
tlerowskim agresorem, z głę­
bokiego przywiązania i miłoś 
ci do wodza proletariatu mię 
dzynarodowego Józefa Stalina.

W  bojach o wolność ludu 
francuskiego padły dziesiątki 
tysięcy bohaterskich członków 
Waszej Partii, która zyskała 
zaszczytne miano „Partii Roz 
strzelanych".

W  chw*li obecnej, kiedy im 
perialiści amerykańscy, naśla 
dowcy i następcy hitleryzmu, 
snują szaleńcze plany pano­
wania nad światem i w tym 
celu czynią gorączkowe przy­
gotowania dla rozpętania no-

wćj wojny światowej, Wasza 
Partia przewodzi walce ludu 
francuskiego o wolność, o od 
zyskanie zaprzedanej dziś ob 
cym interesom niepodległości 
narodowej, o pokój. Hasło 
rzucone przez Waszego wiel­
kiego przywódcę Maurice Tho 
reza, że „Naród francuski ni­
gdy nie będzie walczył prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu" —  nabiera specjalnego 
znaczenia w chwili obecnej, 
stanowiąc groźne ostrzeżenie 
dla imperialistycznych awan­
turników wojennych.

Remilitaryzacja Niemiec za 
chodnich, odbudowa hitlerow 
skiego Wehrmachtu, jest po­
ważnym niebezpieczeństwem 
zarówno dla narodu francus­
kiego jak dla narodu polskie 
go, jest zamachem na pokój 
Europy. Mobilizując szerokie 
masy ludu francuskiego prze 
ciwko odbudowie machiny wo 
jennej w  Niemczech zachod­
nich, Partia Wasza spełnia 
znowu swój szczytny obowią 
zek patriotyczny i internacjo- 
nalistyczny.

Wasza walka przeciwko 
brudnej wojnie w  Vietnamie, 
.przeciwko kolonizacji Francji 
przez imperialistów amerykan 
skich, przeciwko przekształca 
niu Francji w bazę wojenną 
imperialistów, przeciwko jaw ­
nym przygotowaniom wojen­
nym na terytorium Francji —  
stanowi olbrzymi wkład do 
walki o pokój, którą prowadzi 
cała postępowa ludzkość pod 
przewodem Związku Radziec­
kiego i wielkiego Stalina. 
Dzięki Waszej ofiarnej pracy 
dla dobra ludu francuskiego 
i pokoju świata. Partia W a­
sza stała się potężną silą, któ 
ra budzi nienawiść i strach 
wrogów pokoju ludzkości.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że Wasza Partia pod kie­
rownictwem Waszego Komite 
tu Centralnego i jej sekreta­
rza generalnego Maurice Tho 
reza —  w imię pokoju i su­
werenności narodowej Fran­
cji — zniszczy plany imperia 
listycznej agresji, wyzwoli na 
ród francuski z jarzma impe 
rialistów i ich agentów i po­
prowadzi go ku „śpiewającym 
jutrzniom4*, ku pokojowi, ku 
szczęściu, ku socjalizmowi.

Niech żyje przyjaźń między 
narodami Francji i Polski!

Niech żyje Francuska Par­
tia Komunistyczna!

Niech żyje sekretarz gene­
ralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Maurice Thorez!

Niech żyje solidarność naro 
dów w walce o zniweczenie 
agresji!

Niech żyje Związek Radziec 
ki — twierdza pokoju i nie­
podległości ludów!

Niech żyje Wielki Stalin!
Komitet Centralny 

Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

Wielkie zwycięstwo robotników ZSRR

Radziecki przemysł węglowy, naftowy i elektrownie
w y k o n a ł y  przedterminowo
powojenną S-Iatkę Stalinowską

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka opublikowała 
meldunki: ministra przemysłu węglowego ZSRR — A. Za- 
siadko, ministra przemysłu naftowego ZSRR — N. Bajba- 
kowa i ministra elektrowni ZSRR — D. Zimerina prze­
słane na ręce Józefa Stalina o przedterminowym wyko­
naniu planów produkcyjnych w 1950 roku — ostatnim ro­
ku powojennej 5-latki stalinowskiej.

Bohaterka ruchu pokoju

Raymentfe Hien-na wolności
GENEWA (PAP). Z Paryża 

donoszą, że władze sądowe pod 
naciskiem opinii publicznej zmu 
szone były zwolnić z wiezienia 
hojowniczke o pokój Raymondę 
Dien, która — jak wiadomo — 
położyła się na szynach, by nie 
przepuścić pociągu wiozącego 
broń. Dien została entuzjastycz­
nie powitana przez całą ludność 
swe^o miasta rodzinnego Tours, 
dokąd sie udała natychmiast po 
uwolnieniu z więzienia w Bor- 

ux.

I M o s k w a .  — Na ekra- 
ih kin Moskwy — ukazał sie 
vy, kolorowy film „Daleko 
Moskwy", oparty na znanej 
/ieści Azajewa. Reżyserem 
ui jest twórca szeregu fil- 
w radziedkich — Aleksander 
iper.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Francji ogłosił 
komunikat, w którym stwier­
dza, że zwolnienie Raymonde 
Dien skazanej za odważną wal­
kę przeciwko wojnie w Yietna- 
mie, stanowi zwycięstwo zjedno 
czonej akcji miłujących pokój 
i wolność Francuzów oraz dowo 
dzi, iż jest rzeczą możliwa sku­
teczne przeciwstawienie się re­
presjom i podżegaczom wojen­
nym. Naród francuski jednocząc 
się coraz bardziej i rozwijając 
swą energiczną akcję narzuci 
zwolnienie wszystkich uwięzio­
nych bojownikow o pokoi oraz 
przywrócenie pokoju w Vielna- 
mię przez wstrzymanie działań 
wojennych i natychmiastowe 
wycofanie korpusu ekspedycyj­
nego.

Górnicy kopalń ministerstwa 
przemysłu węglowego zakończy 
li w dniu 11 grudnia br. roczny 
plan wydobycia węgla przewi­
dziany w 1950 roku — w ostat­
nim roku 5-łatki powojennej.
. Minister Zasdadko stwierdza 
w artykule opublikowanym na 
łamach dziennika „Prawda“ , że 
przeciętny poziom wydobycia 
węgla w ciągu doby, przewidzia 
ny planem 5-letnim na rok 1950 
osiągnięty został już w  roku 
1949. Przedterminowo wykonały 
plan 5-letni przodujące zjedno­
czenia węglowe „DGnbasantra- 
cyt“ i „Rostowugol“ w zagłębiu 
donieckim, „Kemerowougol“ w 
zagłębiu kuźnieekkn, „Karagan- 
daugol“ oraz zjednoczenia wę­
glowe Uralu i zagłębia podmos­
kiewskiego. Przemysł węglowy 
ZSRR pod względem ilości w y­
dobycia paliwa zajął drugie miej 
sce na świeaie, wyprzedzając po 
ważnie europejskie kraje kapi­
talistyczne.

W dalszym ciągu artykułu mi 
nister Zasiadko podkreśla poważ 
-ne sukcesy w odbudowie zagłę­
bia donieckiego, które zostało 
całkowicie zniszczone przez oku 
pantów faszystowskich. Kopal­
nie zagłębia zostały odbudowa­
ne na wvższvm poziomie tech- 
w m y m  i wvr>osażonę w  najbair 
dziej przodujący sorzet. Wydo­
bycie węgla w zagłębiu doniec­
kim przewyższyło poziom przed 
wojenny w  listopadzie br. o 10 
proc.

Równolegle z wyposażeniem 
przemysłu we^lowego w  nowy 
sorzęt technieznfy, pdlen=zały
sie nieustannie warunki miesz­
kaniowe górników.

PRZEMYSŁ NAFTOWY
Radziecki przemysł naftowy 

wykonał roczny plan produkcji 
do 10 grudnia br. Do końca ro­
ku pracownicy przemysłu naf­
towego dadzą dodatkowo
2.200.000 to.n ropy naftowej.

Omawiając wielkie zwycię­
stwo przemysłu naftowego 
ZSRR, minister tego resortu — 
N. Bajbaikow stwierdza na ła­
mach „Prawdv“ , iż wiele zjedno 
czeń przemysłu naftowego_ jaik 
„Basznieft“ . „Kujbyszewnieft“ , 
„Krasnodarnieft", „Turkmen-

fi/eft“ , „Groznieft" i inne zakoń­
czyło wykonywanie planów 
5-letnich w 1949 roku.

Minister Baj baków stwierdza, 
że zniszczone w  czasie wojny 
szyby naftowe i rafinerie w 
'kraju krasnodarsikim, groźnym 
i na Ukrainie zostały całkowi­
cie odbudowane. W myśl wska­

zówek wielkiego wodza narodu 
radzieckiego — Stalina stworzo­
no na wschodnich terenach 
•ZSRR potężną bazę naftowa, 
której znaczenie staje się z każ­
dym rokiem coraz, poważniej­
sze. W  wielu obwodach i  repu­
blikach przystąpiono do wydo­
bywania ropy naftowej.

ELEKTROWNIE
Elektrownie ZSRR zakończy­

ły  22 grudnia br. wykonanie 
rocznego plam u w zakresie pro­
dukcji energii elektrycznej. Do 
końca roku bieżącego elektrow­
nie dadzą ponad plan 
4.720.000.000 kw/godz. energii 

elektrycznej.

W  wyniku wykonania planu 
odbudowy i rozbudowy elektrow 
ni w  tych rejonach, które ucier­
piały w  latach wojny, produk­
cja energii elektrycznej na tych 
obszarach wzrosła w  roku 1950 
o 40 proc. w  porównaniu z okre 
sern przedwojennym. i

• • *
Dziennik „Prawda" pisząc w  

artykule wstępnym o wielkim 
zwycięstwie przemysłu ZSRR 
podkreśla, iż cały naród radziec 
ki powitał tę radosną wiadomość 
z uczuciem głębokiego zadowo­
lenia i słusznej dumy ze swej 
socjalistycznej ojczyzny, która 
niezłomnie kroczy do komuniz­
mu.

Francuzi nie chcą wojny!

Zwiqzek Bojowników o pokój i wolność
domaga się referendum narodowego

w sprawie remiUtaryzacji Niemiec zachodnich
GENEWA (P A P ). Z Paryża 

donoszą, że francuski związek 
bojowników o pokój i wolność 
ogłosił następuj ącą odezwę:

— Związek Bojowników o 
Wolność i Pokój występuje z 
inicjatywą przeprowadzenia w  
całej Francji referendum, by na 
ród mógł się wypowiedzieć prze 
ciwko remiiitaryzacji Niemiec. 
Nasze ruiny, nasze ofiary i nasi 
ratezemiicy wzywają naród fran 
cuski do wypowiedzenia się w 
sposób jak najbardziej katego­
ryczny przeciwko odbudowie 
W  ehrmachtu. U  zbrój enie Nie - 
mieć zachodnich doprowadzi z 
żelazną konsekwencją do wojny, 
której Francja padnie ofiarą. 
Czy możemy pozostawiać bez­
czynni w  obliczu tego niebezpie 
czeństwa, w  obliczu szaleńczego 
wyścigu zbrojeń?

Rząd, który podporządkowuje 
sie żadaniom imperialistów ame 
rykańskich i b. hitlerowców, mu 
si usłyszeć stanowczy głos pro­
testu całego narodu.

Niech głos protestu narodu 
francuskiego rozlegnie się nie 
tylko we _ Francji, ale również 
poza granicami kraju i przyłą­
czy się do głosu innych naro­
dów sprzeciwiających się rerni- 
lita/ryzaicji Niemiec.

Francuzi! Wzywamy was do 
stanowczego protestu przeciwko 
remilitaryzacjd Niemiec zachód-

Utworzenie Komitetu
Międzynarodowych N a gród  Stalinowskich

M O SKW A (P A P ).  Jak wia­
domo, Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR dekretem z dn. 
20 grudnia 1949 r. ufundowa­
ło międzynarodowe nagrody 
stalinowskie, (za utrwalenie 
pokoju między narodami). Na 
mocy tego dekretu międzyna­
rodowe nagTody stalinowskie 
„za utrwalenie pokoju między 
narodami“  przyznawane są co­
rocznie przez komitet między­
narodowych nagród stalinow­
skich, powołany przez Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
z przedstawicieli demokratycz­
nych sił różnych krajów świa­
ta.

Dnia 22 grudnia br. Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
powołało do życia komitet mię­
dzynarodowych nagród stali­
nowskich w następującym 
składzie:

Przewodniczący komitetu —  
rzeczywisty członek Akademii 
Nauk ZSRR prof. Uniwersyte­
tu Moskiewskiego Dymitr Sko- 
belczyn —  zastępcy przewod­
niczącego —  przewodniczący 
chińskiego związku pracowni­
ków literatury i sztuki prof. 
Kuo-Mo-żo i pisarz francuski 
Louis Aragon —  członkowie 
komitetu —  pisarz duński 
Martin Andersen Nexoe, prof. 
uniwersytetu londyńskiego —  
John Bernal; prof. uniwersy­
tetu łódzkiego Jan Dembowski, 
pisarz niemiecki Bernhard Kel 
lermann, prof. uniwersytetu 
w Padwie, deputowany do par­
lamentu Concelto, pisarz chi­
lijski . Pablo Neruda, pisarz

nich. Cały naród powinien 
wziąć udział w  referendum. 
Każdy Francuz i każda Fran­
cuzka powinni podpisać protest 
w  tej sprawie. W  każdym mie­
ście, w  każdym przedsiębior­
stwie, w  każdym domu, w  każ­
dej wsi powinny powstać komi­
tety, które podsumują i ogłoszą

Marionetkowy rząd Li Syn-Mana
ew akuuje S e u l

Nowe sukcesy Koreańskiej Armii Ludowej

rumuński, członek Akadem ii' 
Nauk Mihail Sadoveanu, se­
kretarz generalny Związku-Pi- 
sarzy Radzieckich Aleksander 
Fadiejew oraz pisarz radziec­
ki Ilia  Erenburg.

FJSK.IW (P A P ).  Ogłoszony 
w Phenianie 25 bm. komunikat 
Dowództwa Naczelnego Ko­
reańskiej Armii Ludowej do­
nosi, że oddziały Arm ii Ludo­
wej wyzwoliły miasto Hodżu 
(port na północny wschód od 
38 równoleżnika) otaczając i 
likwidując w toku ofensywy 
cofające się oddziały nieprzy­
jacielskie. Według niekomplet­
nych danych w czasie walk 
wzięto do niewoli ok. 400 żoł­
nierzy i oficerów nieprzyjaciel 
skich. Zdobyto również wiele 
sprzętu wojennego.

W  chwil obecnej oddziały 
Armii Ludowej w dalszym cią­
gu na wszystkich odcinkach 
frontu wypierają wojska nie­
przyjacielskie.

LO N D YN  (P A P ).  Kores­
pondenci agencji zachodnich 

'donoszą, że wojska amerykań­
skie ewakuowały całkowicie 
przyczółek w  Hunnam na za­
chodnim wybrzeżu Korei. Ko­
respondenci stwierdzają, że w 
chwili obecnej cała Korea pół-

Zespół Teatru im. I. Franko
rozpoczął yyystąpy we Wrocławiu

WROCŁAW. W ubiegły wtorek 
na scenie Opery Dolnośląskiej 
rozpoczął swe występy znako­
mity zespół Ukraińskiego Tea­
tru Akademickiego im. Franko 
w sztuce A. Korniejczuka „Ka­
linowy gao“.

W imieniu społeczeństwa dol­
nośląskiego powitali zespół prze 
wodlniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ob. Szczęśniak i dy­
rektor Państwowych Teatrów 
Dolnośląskich ob. Karczewski.

W imieniu Gości odpowiedział

Fala strajków
i demonstracji 

we W łoszech
R ZYM  (P A P ).  W e W ło- 

szech trwają demonstracje pro 
testacyjne przeciwko w^ydanym 
przez rząd ustawom antyzwiąz 
kowym. Jak donosi „Unita“ 
demonstracje i strajki odbyły 
się w  Piacenza, Parmie, Mo- 
denie, Pavii, Mantui, Wenecji, 
Veronie i  innych miastach. 
Kategoryczne protesty przeci­
wko ustawom uchwaliły w wie­
lu miastach izby pracy.

na powitania kierownik arty­
styczny Teatru im. Franko, pod 
kreślając w  swym pięknym prze 
mówieniu głęboką radość zespo­
łu, że sztuką, której służy, mo­
że w  starym polskim grodzie 
przyczynić się do pogłębienia 
przyjaźni między narodami ra­
dzieckimi i narodem polskim.

Po przemówieniach kurtyna 
poszła w  górę i zachwyconym 
widzom ukazał się malowniczy 
krajobraz ukraińskiej wsi. Wieś 
ta jest — w zmieniających się 
obrazach — tłem sztuiki Korniej 
czuka, odtworzonej przez zespół 
z niieprześcignionym mistrzo­
stwem.

Niepodobna omówić w krót­
kiej notatce tego, co zostało u- 
dostępnAone naszej publiczności 
na scenie wrocławskiej ̂  Opery. 
Postaramy się to uczynić w  na­
stępnym numerze „Słowa“ . Dziiś 
jedynie zaznaczamy, że zarówno 
sztuka Korniej czuka, _ jak i jej 
wykonanie — stały się dla mi­
łośników teatru głębokim prze­
życiem.

Gorąca owacja, jaką widzowie 
urządzili zespołowi po zakoń­
czeniu przedstawienia, była w  
pełni zasłużoną dlań nagrodą za 
najbardziej twórczy wysiłek, 

winiomy w  piękno.

nocna jest wyzwolona od na­
jeźdźców amerykańskich t 
wojsk południowo - koreań­
skich.

Agencje zachodnie donoszą, 
iż L i Syn-Man wydał rozkaa 
o ewakuacji Seulu. Rząd po- 
łudniowo-koreański oraz człoit 
kowie marionetkowego zgro­
madzenia narodowego pośpie­
sznie wyjeżdżają na południe.

Skompromitowany rząd  
Bao-daia

zaw iódł nadzieje
am erykańskie

P E K IN  (P A P ) —  Ostatni# 
podpisane zostało w  Saigonis 
porozumienie pomiędzy przed 
stawicielami Stanów Zjedno­
czonych i Francii w  sprawi# 
amerykańskiej „pomocy w o j­
skowej" dla francuskiego kor 
pusu ekspedycyjnego, walczą 
cego przeciwko vietnamskie- 
mu ruchowi narodowo -  w y ­
zwoleńczemu.

Dzienniki pekińskie podkre 
ślają, że porozumienie to jest 
nowym przykładem brutalnej 
ingerencji imperialistów ?me 
rykańskich w  wewn?&|zne 
sprawy Vietnamu. Porozumie 
nie świadczy o tym, że ame­
rykańskie koła rządzące zda­
ją sobie sprawę z siły, jaką 
stanowi ruch narodowo - w y 
zwoleńczy Vietnamu i nie u- 
fa ją już więcej marionetko­
wemu rządowi Bao-daia i im  
perialistem francuskim. Am e­
rykańskie koła rządzące zdają 
sobie sprawę, że imperializm 
francuski jest zbyt słaby, by 
prowadzić agresywna wojnę w  
Vietnamie bez pomocy amer^r 
kańskiej.

Angielskie
w ojska okupacyjne 
paBą wieś

B E R LIN  (P A P ).  Okupacyj­
ne wojska angielskie w  Trizo- 
nii wywołały w  czasie mane« 
wrów w miejscowości Enkesen 
pożar zabudowań wiejskich, 
powodując szkody w  wysoko* 
ści 120 tys. marek.

wyniki referendum oraz złożą 
je deputowanym do zgromadze­
nia narodowego.

Francuzi! Wzywamy was do 
masowego udziału w  tym refe­
rendum protestaicyi-nym. Niech 
cały świat usłyszy głos protestu 
narodu francuskiego!
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Titowcy
szykanują

dzieci greckie
► '/"M OSKW A. (P A P ) .  Szereg 
fidzienników demokratycznych, 
\ Earówno w  Grecji, jak i w  in- 
jnych krajach, zamieścił wia- 

jdomości o gwałtach i systema­
tycznym prześladowaniu, jakie 
hm podlegają przebywające w 
Jugosławii dzieci demokra­
tycznych bojowników greckich.
; Dzieci te wielokrotnie żądały 
Cdesłania ich do rodziców, któ­
rzy znajdują się w  krajach 
demokracji ludowej, jednak 
zbrodniarze titowscy są obojęt 
ni na ich prośby. Wypełniając 
rozkaz imperialistów amery­
kańskich, titowcy postanowili 
odesłać dzieci z powrotem do 
monarcho - faszystowskiej 
Grecji. W  najbliższym czasie 
banda T ito zamierza odesłać 
do Aten transport 1500 dzieci 

r greckich.

Rząd belgijski
,j zaostrza represje

przeciw bojownikom
o pokój

BRUKSELA. (P A P ) —  Pra-
ea belgijska donosi, że rząd 
izamierza wprowadzić w  naj- 
j bliższym czasie stan wyjątko 
! .wy.
| Dzienniki demokratyczne 
podkreślają, że rząd belgijski 

.wypełnia służalczo wszystkie 
j żądania swych waszyngtoń­
skich mocodawców. Minister 

[spraw wewnętrznych Brasset 
j oświadczył, że rząd belgijski 
, opracowuje tekst ustawy,
(przewidującej wprowadzenie 
I stanu, będącego czymś pośred 
|nim pomiędzy stanem pokojo 
| wym a stanem wojennym.
| Pozwoli to —  jak powiedział 
Hiinister —  znacznie wzmoc­
nić władzę wykonawczą.

W  rzeczywistości jednak cho 
dzi o wprowadzenie stanu wy 
jątkowego, który —  jak pod­
kreślają dzienniki demokra­
tyczne —  da rządowi moż­
ność dalszego wzmożenia re­
presji wobec bojowników o 
pokój.

Artykuł premiera G rotew ohla w „Neues Deutschland"

Sprawą zjednoczenia Niemiec
musi wziqć w ręce sam naród

BERLIN (PAP) —  Premier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grotę wohl opublikował w dzien­
niku „Neues Deutschland" artykuł, w  którym raz jesz 
cze podkreśla konieczność jak  najszybszego utworzenia 
ogólno - niemieckiej rady ustawodawczej, oraz wykazu­
je bezpodstawność argumentów, wysuwanych przeciwko 
odbyciu rozmów między przedstawicielami Niemiec 
wschodnich 1 zachodnich.

Otto Grotewohl stwierdza 
na wstępie, że od chwili w y­
siania listu do dr Adenauera 
w  dniu 30 listopada br. otrzy 
mał dziesiątki tysięcy listów, 
depesz, rezolucji 1 deklaracji 
z całych Niemiec, popierają­
cych wysunięte przez niego 
propozycje i wyrażających na 
dzieję, że do końca grudnia 
podjęte zostaną pierwsze kro 
k i w  kierunku nawiązania po 
rozumienia między Niemcami 
zachodnimi i wschodnimi. 
Premier NRD podkreśla, że 
dotychczas odmawiał udziela­
nia wywiadów w  tej sprawie,- 
bowiem chciał dać dr Ade- 
nauerowi możność wypowie­
dzenia się w  poruszonej kwes 
tii. Wiadomo mu bowiem, że 
również kancelaria Adenaue­
ra zasypywana jest listami, w  
których ludność zachodnio -  
niemiecka domaga się rozpo­
częcia rozmów z rządem N ie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Przedłużające się mil 
czenie dr Adenauera, przy 
wzrastającym zniecierpliwie­
niu wszystkich warstw ludno 
ści niemieckiej —  stwierdza 
premier Grotewohl —  skłania 
mnie do ponownego zabrania 
głosu. Moim celem jest wyka 
zanie raz jeszcze, że istnieje 
możliwość wspólnych roz­
mów.

Jakie wysunięto dotych­
czas argumenty przeciwko te 
go rodzaju rozmowom? —  py 
ta premier- Grotewohl.

Na zachodzie istnieją lu­
dzie, którzy kierując się włas 
nym interesem oświadczają, 
że nie można nakłaniać dr. 
Adenauera do tego, by zasiadł

wspólnie ze mną przy stole 
obrad. Na to trzeba odpowie­
dzieć: można doskonale w y­
obrazić. sobie, że mógłbym 
przytoczyć poważne uzasadnię 
nie przyczyny, aby odmówić 
prowadzenia rozmów przy 
jednym stole z panem Adenau 
erem. N ie robię tego, gdyż 
takie stanowisko jest niegod­
ne polityka. N ie chodzi o osp 
biste sympatie lub antypatie. 
N ie chodzi również o to, aby 
ustalić rozbieżności. Chodzi o 
to, aby znaleźć coś. co łączy 
nas wszystkich i  czego należy 
się trzymać, aby w  jednym z 
decydujących momentów
swej historii naród niemiecki 
okazał się zdolny do działa­
nia. Gdy ojczyzna jest w  nie­
bezpieczeństwie, patrioci za­
przestają porachunków i spo­
rów.

Twierdzi się, że statut oku­
pacyjny nie pozwala Adenaue- 
rowi na prowadzenie tego ro­
dzaju rozmów z przedstawi­
cielami NRD, bowiem zabra­
nia mu prowadzenia ’ rozmów 
z przedstawicielami państw 
obcych. Jednakże Niemiecka 
Republika Demokratyczna nie. 
jest państwem obcym, lecz 
częścią Niemiec. N ikt na świe 
cie nie może zabronić Niem­
com ze wschodniej i zachod­
niej części naszego kraju pod­
jęcia rozmów, dotyczących pro 
blemów niemieckich. N ie może 
tego czynić statut okupacyjny, 

tym bardziej, że nie zabra-
niają wspólnych rozmów mię­
dzy Niemcami uchwały pocz­
damskie.

Twierdzi się jakoby żądanie 
utworzenia ogólnoniemieckiej

Po przemówieniu ^prezydenta głodu« — Hoovera

Do katastrofy prowadzi droga
którą kroczą Stany Zjednoczone
MOSKWA (PAP ). Dzienniik 

„Prawda" zamieszcza artykuł 
wstępny, w którym omawia prze 
mówienie b. prezydenta Stanów 
Zjedmoczonych Herberta Hoove- 
la,

— Prezydent Truman — pisze 
gPrawd'a“ — wprowadził nie- 
jŁawmo „stan pogotowia41, zamie­
rzając w ten sposób ukryć przed 
opinią publiczna głęboki kryzys 
polityczny w Stanach Zjednoczo 
mych, zastraszyć opinię amery­
kańską a jednocześnie „uspo­
koić” zachodnio - europejskich 
satelitów, skonsternowanych fia 
ekiem amerykańskiej awantury 
w Korei. Jednakże przemówie­
nie Hoovera oraz oświadczenie 
b. ambasadora amerykańskiego 
w  Londynie Kennedy‘ego świad 
cza o tym, że Trumanowi nie 
udało sdęa wprowadzić w  bład

Naród koreański
dziękuje

ochotnikom chińskim
za pomoc

w obronie ojczyzny
P E K IN  (P A P ).  Jak donosi 

koreańska agencja telegraficz­
na, partie polityczne i organi­
zacje społeczne, wchodzące w 
skład jednolitego demokraty- 
C7,ę/}£o frontu patriotycznego 
Korei wystosowały do chiń­
skich partii demokratycznych 
pismo, w  którym wyrażają o- 
^chotnikom chińskim wdzięcz­
ność za pomoc udzielaną na­
rodowi koreańskiemu bronią­
cemu swej ojczyzny przeciwko 
agresji amerykańskiej. P rzy­
bycie ochotników chińskich —  
stwierdza pismo —  dodało o- 
j/tuchy narodowi koreańskiemu. 
['Przyjaźń między narodem chiń 
jBkim  ̂ a koreańskim jeszcze 
(bardziej okrzepła. Pismo pod­
kreśla w zakończeniu: walce o 
.©stateczne zwycięstwo nad 
■wrogiem, jesteśmy zdecydo­

w a n i oddać wszystkie nasze 
siły.

■ M o s k w a .  — 21 bm. upły 
fceła 20 rocznica założenia Aka 
gemii Wojskowej radzieckich 
wojsk pancernych i  zmotoryzo­
wanych.

■ S o f i a .  — Nakładem w y­
dawnictwa Komunistycznej Par 
,*M Bułgaria, ukazał się w  ilości
25.000 egzemplarzy tom artyku­
łów Lenina pt. „Mairks — En- 
Befls — Marksizm", w  jęzryku 
IfUigarskim.

opinii publicznej, co więcej, wy 
szła na jaw całkowita bezpod­
stawność twierdzeń, zawartych 
w przemówieniu Trumana z 15 
grudnia, jakoby jego polityka 
cieszyła się całkowitym popar­
ciem zarówno demokratów jak 
i republikanów. W rzeczywisto­
ści o kryzysie polityki trumanow 
skiej mówią już otwarcie przed­
stawiciele amerykańskich kół 
rządzących.

Świadczy o tym krytyka, z 
jaką wystąpił Herbert Hoover, 
wpływowy działacz partii repu­
blikańskiej ściśle związany z 
amerykańskimi kołami gospo­
darczymi.

„Prawda" wskazuje dalej, że 
Hoover jest wrogiem pokoju i 
demokracji znienawidzonym 
przez narody całego świata. Po­
pierał on czynnie walkę imperia 
listów przeciwko młodej repu­
blice radzieckiej i zdławienie 
rewolucji węgierskiej po pierw­
szej wojnie światowej. Naród 
amerykański nazwał go „prezy­
dentem głodu“ . Wystę-pował on 
energicznie przeciwko udziałowi 
Stanów Zjednoczonych w woj­
nie antyhitlerowskiej. Mimo to 
— jaik stwierd'za „Prawda1* — 
słowa jego brzmią przekonywu­
jąco, dlatego, że w danym wy- 
padlku opierają &ie na faktach.

Hoover stwierdził — pisze 
„Prawda" — że droga, po któ­
re] kroczą Stany Zjednoczone 
prowadzi do katastrofy. Nawo­
łuje on do zmiany kierunku 
polityki, prowadzącej do skut­
ków bardziej jeszcze zgubnych 
raz krach awantury amerykań­
skiej w_ Korea.

Istotnie — pisize „Prawda" —

szaleństwem jest każda awantu 
ra wojenna skierowana przeciw 
ko obozowi pokoju i  demokra­
cji.

Hoover nie ukrywa co dopro­
wadziło go do tego rodzaju wmio 
sków. Uważa on, że nie sposób 
odnieść zwycięstwo nad Związ­
kiem Radzieckim i przypomina 
przy tym o haniebnym losie 
Hitlera i jego armii. Poza tym 
nie widzi on na świeede takich 
sił zbrojnych, które mogłyby 
dać rade wyzwolonemu narodo­
wa chińskiemu. Przyznaje on 
wreszcie, że „trzeba zrozumieć, 
iż bomba atomowa nie jest ta­
ką decydującą bronią, za jaką 
ją swego czasu uważano".

Hoover przyznaje, że nie ty l­
ko plany wojenne militarystow 
amerykańskich są nierealne. 
Zmuszony on jest skonstatować, 
że „dyplomacja totalna" Ache- 
sona zbankrutowała całkowicie.

W ten sposób Hoover docho­
dzi do wniosku: „Awantura wo­
jenna w Azji skazana jest na 
friiasiko". Totalna dyplomacja po­
niosła kleske, zawiodły nadzieje 
pokładane w  planie Marshalla, 
jak i w  agresywnym pakcie pół 
nocno - atlantyckim.

Wystąpienie Hooyera zawiera 
jeszcze jedno ważne stwierdze­
nie — pisze „Prawda" — a mia­
nowicie stwierdzenie krachu po 
lityki gospodarczej Stanów Zjed 
noczcnych. Wyścig zbrojeń do­
prowadzi do tego, że nad kra­
jem zawisła groźba kryzysu. Za 
dłużenie państwa przekracza 260 
miliairdow dolarów. Hoover o- 
sbrzega, że dalsze kroczenie po 
tej drodze prowadzi do katastro
fy  gospodarczej.

rady ustawodawczej na zasa­
dach parytetu było niespra­
wiedliwe. Pogląd ten oparty 
jest na zupełnie niesłusznej 
ocenie propozycji. Sens i meto 
da rozmów mogą polegać tylko 
na tym, aby przy pomocy uza­
sadnionych argumentów i 
kontrargumentów szukać
wspólnej linii, szukać zrozu­
mienia wzajemnego. W  toku 
takich rozmów nie może być 
żadnej „większości" i żadnych 
„uchwał większości", lecz ty l­
ko wzajemna zgoda. Jeśli tego 
rodzaju zgoda nie zostanie 
osiągnięta, to rozmowy nie da 
dzą żadnych rezultatów. Tak 
więc parytet zapewnia cał­
kowitą swobodę i równowagę, 
a jednocześnie sprzyja zrozu­
mieniu wzajemnemu, a tym 
samym powzięciu pozytywnych 
uchwał. Zrozumienie wzajem­
ne między obu częściami Nie­
miec jest tym konieczniejsze, 
że w  Niemczech istnieją dwa 
różne systemy państwowe i eko 
nomiczne. Dlatego właśnie w 
toku dyskusji obie strony win 
ny w interesie pokoju skorzy­
stać z każdej szansy osiągnię­
cia zrozumienia wzajemnego. 
Jeśli z obu stron istnieje uczci 
wa wola zrozumienia wzajem­
nego, to nie mogę przypuścić, 
aby rozmowy nie dały wyni­
ków. Jeśli jednak rozmowy 
mimo wszystko zakończą się 
niepowodzeniem, to wówczas 
niechaj naród niemiecki sam 

^.zastanowi się, czy chce ustą­
pić wobec politycznej indolen­
cji małego kręgu ludzi, czy też 
ma dość siły żywotnej, aby 
usunąć niebezpieczeństwo woj 
ny, a tym samym rówież nie­
bezpieczeństwo swojej zagła-
dy.

W ydaje mi się — stwierdza 
w  zakończeniu premier Gro­
tewohl —  że odpowiedzialni 
działacze powinni wziąć pod 
uwagę, iż naród niemiecki 
nie może oczekiwać od żadnej 
obcej strony czegoś więcej, i 
czegoś lepszego niż sam jest 
w  stanie sobie dać, gdyż zjed 
noczyć 6ię i tym samym za­
pewnić pokój, może tylko on 
sam. Na decyzję z zewnątrz, 
my Niemcy czekaliśmy już 5 
lat. Weźmy więc w  szóstym 
roku sprawę jedności Niemiec 
w  nasze własne ręce! Im  szyb 
ciej to zrobimy —  tym lepiej.

List z Londynu

W  Bawarii 
wzrasta

bezrobocie
B E R LIN  (P A P ).  Agencja 

AD N  donosi z Monachium, że 
w  ciągu ostatniego tygodnia, 
liczka bezrobotnych w  Bawarii 
(amerykańska strefa okupa­
cyjna) wzrosła do 389 tysięcy.

Rząd
Chin Ludowych ‘ 
nie uzna

„komisji trzech''
NO W Y JORK (P A P ).  W  

Lake Succes otrzymano o fi­
cjalną odpowiedź rządu chiń­
skiego na bezprawnie uchwa­
loną przez Zgromadzenie Ogól 
ne rezolucję o powołaniu „ko­
misji trzech w  sprawie zaprze-, 
stania ognia" w  Korei.

Rząd chiński oświadczył, że 
nie uzna komisji trzech, po­
nieważ uchwałę o je j powoła­
niu powzięto bez udziału 
przedstawicieli Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Klimat Anglii zmienia się
Londyn, w  grudniu.

Nie ulega wątpliwości: klimat 
polityczny W. Brytami jest dzi­
siaj całkowicie różny od tego, 
który istniał po pierwszej po­
rażce napastniczych wojsk ame­
rykańskich i brytyjskich w  K o ­
rei. Na II Światowym Kongre­
sie Obrońców Pokoju w War­
szawie Ilia Erenburg podkre­
ślał potrzebę stworzenia w  świe 
cie nowego klimatu. Tego spe­
cyficznego klimatu nie mamy 
jeszcze w  W. Brytanii, ale nie­
wątpliwie idziemy w  tym kie­
runku.

Kiedy generał Mac Arthur
rozpoczął,swoją słynną ofensy­
wę pod hasłem „Boże Narodze­
nie w domu“ , której celem by­
najmniej nie było rozpuszczenie 
żołnierzy na święta do domu, 
lecz  ̂wciągniecie ich do Chin — 
naród brytyjski po raz pierwszy 
uświadomił sobie rzeczywistość 
o awanturze koreańskiej. P r z e ­
k o n a ł  się, że żołnierzami bry­
tyjskimi dowodzi niebezpieczny 
megaloman. Przekonał sie. że 
imperializm amerykański dąży 
do wojny z Chinami i do wplą­
tania w te wojnę W. Brytanii.

Z przemówień wygłaszanych 
w Waszyngtonie, Brytyjczycy 
przekonali się, że rzad USA go­
tów jest w  każdej chwili rzucić 
bombę atomową i zrozumieli, że 
jeśli bomba będzie użyta, cały 
świat przypisze W. Brytanii na 
równi z Ameryką odpowiedzial­
ność za tę zbrodnię.

PRZEBUDZENIE
A  jednak naród brytyjski nie 

chce wojny z Chinami. Naród 
brytyjski nienawidzi  ̂ wojny i 
wzdraga się przed myślą o uży­
ciu bomby atomowej.

Brytyjczycy przekonali sćę, że 
wszystkiemu, w co wierzą i do 
czego dążą, grozi największe 
niebezpieczeństwo i że decyduje 
tu nie rząd brytyjski, lecz opę­
tani gorączką wojny businessma 
ni z Waszyngtonu.

świadomość ta była jakby 
wielkim przebudzeniem dla na­
rodu. Po raz pierwszy od wielu 
lat dziesiątki tysięcy ludzi za­
częło stawiać pytania. Od pytań 
wielu z nich przeszło do akcji. 
Zaczęły napływać telegramy do 
premiera Attlee i do tych wielu 
labourzystowskich członków par 
lamentu, którzy byli gotowi za- 
jać stanowisko przeciwko woj­
nie — jakkolwiek mogło to być 
stanowisko chwiejne.

REAKCJA
Wobec tego ruchu protestacyj 

nego rząd zaczął rozwijać go­

rączkową działalność. Pa^ 
Attlee poleciał do Waszyngtonu 
— nie po to oczywiście, aby tam 
walczyć o spełnienie żądań na­
rodu brytyjskiego, lecz aby o- 
siągnąć kompromis, który zaha­
mowałby ruch protestu, nie 
przeszkadzając jednocześnie an- 
glo-amerykańskim przygotowa­
niom do wojny.

Ten „kompromis** został osią­
gnięty i znalazł wyraz we współ 
nym komunikacie, opubliżowa- 
nym po rozmowach Waszyngton 
sikich. Decyzja użycia bomby 
atomowej, zgodnie z komunika­
tem, należy do p. Trumana, któ­
ry nie zobowiazał się nawet do 
przeprowadzenia w' tej sprawie 
konsultacji z W. Brytanią, lecz 
jedynie „uprzedzenia4* jej, kie­
dy zamierzy to zrobić. Wojna w 
Korei trwa. Zbrojenie zachod­
niej Europy postępuje _ naprzód. 
Ameryka w  dalszym c£ą$u wy­
daje roizkacy.

A  jednak wstrząs, jaki w an­
gielskiej opinii publiczne] wy­
wołało awantumictwo imperia­
lizmu amerykańskiego w Korei, 
trwa nadal i staje się zaczynem 
procesów o dużym znaczeniu 
politycznym. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje gwałtowna 
reakcja narodu na groźbę uży­
cia bomby atomowej. Zaintere­
sowanie opinii publicznej sku­
pia się specjalnie dokoła tego 
zagadnienia, zwłaszcza, że w cią 
gu ostatnich miesiecy Apel Sztok 
holmski jasno _ ukazał wszyst­
kim groźne niebezpieczeństwo. 
Wielu ludzi, którzy z tego cz^ 
innego powodu nie podpisali 
apelu, teraz protestuje przeciw­
ko groźbie bomby atomowej^ i 
masowemu zgładzaniu ludności 
cywilnej.

NASTROJE
Fakt, że ich postępowanie jest 

niekonsekwentne, nie . jest tu 
najbardziej istotny. Istotne zna­
czenie ma to. że przystąpili do 
akcji w obronie pokoju i że 
Apel Sztokholmski i wytrwała 
praca ruchu pokojowego odegra 
ły  żywotna rolę, wciągając ich 
do tej akcji.

Po powrocie premiera Attlee 
nastroje W. Brytanii są burzli­
we i pełne podejrzeń. Uczucia 
wobec Amerykanów są bardziej 
gorzkie i wrogie, n/iż kiedykol­
wiek. Pragnienie, aby nie dać 
się bardziej wplątać w awantu­
rę wojenna, jest wielkie. Jest to 
istotnie nowy klimat, a klimat 
ten sprzyja akcji ruchu w obro­
nie pokoju.

Derek Kartun

r

Sekretariat Światowej Rady Pokoju  

potępia oświadczenie Trumana
G E NEW A. (P A P ) .  Według 

doniesienia z Paryża, sekreta­
riat Światowej Rady Pokoju 
ogłosił komunikat treści na­
stępującej :

„N a  zebraniu w  dniu 21 
grudnia br. sekretariat Świa­
towej Rady Pokoju przestudio 
wał pierwsze wyniki kampa­
nii, prowadzonej we wszyst­
kich krajach celem realizowa­
nia uchwał I I  Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju.

Sekretariat powziął odpo­
wiednie* uchwały umożliwiają­
ce jak najszersze rozpowszech­
nienie tych rezolucji i czynne 
ich poparcie przez wszystkich 
ludzi dobrej woli.

Sekretariat przestudiował 
sprawozdania, które nadesłane 
zostały przez komitety poszczę 
gólnych krajów. Sekretariat 
podzielił w pełni oburzenie, wy 
wołane w całym świecie nie­
dawnym oświadczeniem prezy­
denta Trumana w sprawie 
bomby atomowej oraz decyzją 
bloku północno - atlantyckiego, 
zatwierdzającą prowadzenie

W  prowincjach wyzwolonych od interwentów
rzqd Koreańskiej Republiki Ludowej

odbudowuje z n i s z c z o n e  wsie i miasta

S Z M E R Y  ODRY
Plaga baru kawowego

Legnica ma dobrze u -  
rządzony, odpowiednio
prowadzony bar kawowy 
M H D w Rynku. Można 
tu dostać doskonałe wy­
roby cukiernicze, jak ich  
może pozazdrościć W ro­
cław. Obsługa jest o 1000 
proc. uprzejm iejsza n iż w 
kawiarni Europejskiej w 
Jelen ie j Górze. K ierow ­
nictw o baru kawowego 
pomyślało też o lekturze
i można tu otrzym ać do 
przejrzenia gazety i cza­
sopisma.

Niestety, bar kawowy 
często odwiedzają osob­
nicy, dla k tórych  „życie  
zaczyna się po czterdziest 
ce“ , a nawet po „ czter­
dziestce p i ą t c e S ą  oni 
plagą tego spokojnego i 
zacisznego lokalu, a m oc  
na kawa ty lko rzadko ich  
otrzeźwia. K ierow nictw o  
baru kawowego ma więc 
z n im i dużo kłopotów. 
Ostatnio jednak walka z 
plagą a lkoholizm u w Leg ­
nicy  przybrała na sile, 
nrtęę zapewnt # liczba

'aw anturników  w barze 
kawowym ulegnie zm niej 
szeniu. (zg)

Brak lodowiska 
i basenu krytego

Zabawy młodzieży leg­
n ick ie j nie zawsze zasłu­
gują na miano wzoro­
wych. N ie wszystkie za­
bawy młodzieżowe zdo­
byłyby nagrody w kon­
kursie „bawimy się bez 
w ódki". Toteż kom itety  
rodzicielskie w tym  m ie­
ście rozpoczęły energicz­
ną akcję, mającą na celu 
ochronę młodzieży przed 
plagą pijaństwa.

Niestety, młodzież leg­
nicka w okresie zim o­
wym nie może uprawiać 
sportów. N ie ma lodowi­
ska. a istniejący basen 
kryty  zlikwidowano, gdyż 
był, jak  twierdzono... nie 
rentowny.

Oczywiście, „ rentownie)  
sza“  jest, przyjm ując sta­
re, przedwojenne zasady 
kalkulacji mieszczańskiej

— zabawa z bufetem  al­
koholowym, gdzie pływa 
się w wódzie, niż basen 
kryty, gdzie pływa się w 
wodzie. Jak olbrzym ie 
straty jednak ponosi mło 
dzież na tym  „rentow - 
nym “  pomyśle zamknię­
cia basenu — jakoś od­
powiednie czynniki leg­
n ickie n ie  pomyślały. W 
im ię  dobra młodzieży — 
domagamy się otwarcia  
krytego basenu i  lodow i­
ska. (zg)

Zapraszają zespół 
świdnicki

— Słyszeliśmy wiele o 
zespole Teatru Państwo­
wego w Świdnicy — m ó­
wią mieszkańcy trzeciego  
co do w ielkości miasta na 
Dolnym  Śląsku. Jednak­
że zespół świdnicki nigdy  
jeszcze nie odwiedził Leg  
nicy, pozbawionej wciąż 
jeszcze stałej sceny. N ie ­
wątpliwie Świdnica sko­
rzysta z tego serdecznego 
zaproszenia f odwiedzi

stary, piastowski gród, 
położony tak niedaleko.

(zg)

„Punktualność"
„Artosu“

„ Punktualność"  w ro­
cławskiego „ A rtosu“  sta­
ła się ju ż  przysłowiowa 
na D olnym  Śląsku. P rze ­
pełnione sale w Jelen ie j 
Górze i  innych m iejsco­
wościach czekały na próż 
no na zapowiedziany przy  
jazd zespołu „ Artosu “ .

Toteż w Legn icy  słysze­
liśmy taki dialog:

— W ybieram  się na wy 
stęp zespołu „A rtosu ” ...

— Ech, na pewno zno­
wu „nawalą”  i  n ie  przy­
jadą...

— A le  to jes t zespól 
katow icki, c l przyjadą na 
pewno!

— N o tak, katow iczanie 
sq punktualni.

Pa trio c ie  wrocławskie­
m u przykro  jes t słuchać 
takich słów, ale co praw­
da, to  prawda, (zg )

P E K IN  (PAP ) — Rada m i­
nistrów Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej 
powzięła uchwałę w  sprawie 
pomocy dla ludności, która 
ucierpiała wskutek wojny oraz 
w  sprawie odbudowy wyzw o­
lonych spod okupacji okrę­
gów kraju.

Bestialstwa Am erykan  
w Phenfianle
P H E N IA N  (P A P ) — Podczas 

przejściowej okupacji Phenia- 
nu, interwenci amerykańscy 
zniszczyli większość zabytków 
kultury koreańskiej oraz 
znaczną ilość szkół i instytu­
cji oświatowych miasta.

Amerykanie rozgrabili więk 
szość eksponatów, zgromadzo 
nych w  muzeach Phenianu, 
spalili dziesiątki tysięcy staro 
żytnych dzieł literatury i zni­
szczyli zabytki architektonicz 
ne i biblioteki. Gmach uniwer 
syteu im. K im  Ir-Sena, insty­
tut przemysłowy i wszystkie 
gmachy należące do organiza­
cji demokratycznych zostały 
przez barbarzyńców amery­
kańskich wysadzone w  powie 
trze.

Ministerstwo handlu otrzy­
mało polecenie przeznaczenia 
dodatków 1.500 ton żywności 
i 500 tys. m tkanin dla ofiar 
wojny. Odzież i inne towary, 
przemysłowe będą wydawane 
ludności bezpłatnie, żywność 
zaś —  po zniżonych cenach 
państwowych, Ministerstwu 
handlu polecono również uru­
chomić w  najbliższym czasie 
50 stołówek w  miastach powia 
towych oraz zorganizować
sieć sklepów.

Ministerstwu przemysłu po­
lecono podjąć zakrojone na 
szeroką skalę budownictwo 
mieszkaniowe oraz przystąpić 
do odbudowy przedsiębiorstw 
produkujących artykuły pierw 
szej potrzeby. Dla przyspiesze 
nia budownictwa mieszkanio­
wego, przy każdym prowincjo 
nalnym komitecie ludowym 
tworzy się wydział budowla­
ny, który dysponować będzie 
znacznymi sumami pieniężny­
mi.

Ministerstwo zdrowia ma w 
ciągu grudnia uruchomić 50 
ambulatoriów w  miastach po- 
wistowych i  prowincjonai- 
nych.

Władze koreaflsWe przystą­
piły już do wykonywań13 
uchwał rządu.

masowych zbrojeń w Niem­
czech zachodnich.

Sekretariat apeluje dowzmo 
żenią wysiłków w akcji prze­
ciwko wojnie, przeciwko pro­
pagandzie wojennej i o wpro­
wadzenie w życie statutu po­
kojowego, opracowanego przez 
Kongres warszawski.

Plenum Biura Światowej 
Rady Pokoju zostało wyzna­
czone na dzień 10 stycznia 
1951 roku.

Nowe prowokacje  
samolotów USA
nad terytorium Chin
PE141N (P A P ).  W  dniu, 23 

grudnia samoloty amerykań­
skie siedmiokrotnie naruszały 
granicę powietrzną Chin pół­
nocno - wschodnich. W  jednym 
wypadku piloci amerykańscy. 
ostrzeliwali chińskie teryto­
rium.
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Howe rekordy
młodych pływaków
radzieckich

T rzy  nowe rekordy Juniorów 
Zw iązku Radzieckiego ustano­
w ili  m łodzi p ływ acy w  ciągu te­
go  tygodnia. Na zawodach w  
Moskwie, organizowanych przez 
R ezerw y Pracy, 16-letnia uczen­
nica Jcrmakowa popraw iła re­
kord  ZSRR dla juniorek o 1,6 
sek., uzyskując na 10 m st. mot. 
czas 1:13,4.

Drugi rekord ustanowiła w  L e ­
n ingradzie M iedw iediewa, która 
przepłynęła 50 m st. klas. w  41,5 
sek.

Rekord radzieckich juniorów  
popraw ił również znany lwowski 
p ływ ak Rymar, uzyskując na 200 

st. grzbiet, czas 2:39,0. Warto 
przypom nieć, że w yn ik  ten jest 
już piątym  rekordem  juniorów  
radzieckich ustanowionym przez 
R ym ara w  roku bieżącym.

]\T«»wy z a r z ą d  
koła sportowego 
Stal przy DZUWR

W  ub. tygodniu, w  Dolnośląs- 
Bkich Zakładach W ytwórczych 
Urządzeń Radiowych w  D zierżo­
n iow ie, na ogólnym  zebraniu 
sportowców wybrano now y za­
rząd koła sportowego Stal.

Na czele zarządu stanął ob Ra- 
barczyk Henryk. Dalsze funkcje 
ob ję li: w iceprzewodniczący Trzos 

, Marian, w iceprzewodniczący KO 
M icko Józef, w iceprzewodniczą­
cy sportowy Rypka Tadeusz, se­
kretarz Fabiańska Irena, gospo­
darz Barczak Ryszard, skarbnik 
Szarek Emil,

Na k ierow n ików  sekcji gimna­
stycznej 1 lekkoatletycznej pow o­
łano ob.ob. N ow ick iego  i Szeląga.

(Jurek).

Kurek
po raz drugi
mistrzem Ziąbie

W  Ziębicach zakończono roz­
gryw k i ping-pongowe o indyw i­
dualne mistrzostwo miasta. W  tur 
n iej u brało udział 12 zawodników, 
w  tym 7 juniorów.

P o  zaciętych l stojących na do­
brym  poziom ie rozgrywkach, tytu ł 
m istrza zdobył po raz drugi Ku­
rek.

W icem istrzem  został Stanecki, 
wykazu jąc podczas turnieju naj­
równiejszą formę. Dalsze miejsca 
za ję li juniorzy Borys i  Sowa.

—-------  (W tref)'
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S T A L I N
ALB U M  

Wydanie nowe rozszerzone 
str. 128 zł 6.—

W IERSZE O STA L IN IE
wybór wierszy Poetów 

Radzieckich 
str. 73 zł 3.—

1-go stycznia zmieniamy styl pracy!
Likwidacja związków sportowych
Nowopowstałe sekcje przy Kom. Kult. Fiz. 
gwarancjq planowej pracy kół i klubńw

Z dniem 31 grudnia prze­
stają istnieć w  obecnej fo r­
mie Zw iązki Sportowe. W  ich 
miejsce powstaną przy Korni 
tetach Kultury Fizycznej sek 
cje, których zadaniem będzie 
kierowanie praca klubów i 
kół sportowych.

Nasuwa się pytanie, czy re 
organizacja władz sportowych 
posiadać będzie dodatni 
wpływ  na dalszy rozwój kul­
tury fizycznej. Oczywiście du 
żo się zmieni w  dotychcza­
sowym stylu pracy. Znikną 
OZB, OZP, O ZPN-y, OZTS-y 
i te wszystkie związki, któ­
rych częstokroć bezplanowa 
działalność hamowała rozwój 
ludowego sportu masowego.

Matula zwycięża
w  t u m ś e f i i
tenisa stołowego

J E L E N IA  GÓRA. (S t ).  —  
W ydział K F  Stow. „Ognisko" 
w  Jeleniej Górze zorganizował 
w  ramach obchodu uroczysto­
ści związanych z 71 rocznicą 
urodzin Generalissimusa
Stalina indywidualnw turniej 
tenisa stołowego z udziałem 
czołowych zawodników Jeleniej 
Góry.

Ważne jest, że związki spor 
towe wchodząc w  skład K o ­
mitetów Kultury Fizycznej, 
będących najwyższą władzą 
sportową w  Polsce, uzyskają 
tym  samym nie posiadany do 
tąd autorytet. O skutkach do 
tychczasowej dwutorowości 
mogliśmy przekonać się choć 
by po bezplanowym organi­
zowaniu niedzielnych imprez.

Często się zdarzało, że o tej 
samej godzinie w  kilku punk 
tach miasta organizowane by 
ły imprezy tej samej gałęzi 
sportu, co w  żadnym wypad­
ku nie mogło być świadec­
twem planowej pracy.

A  więc od 1 stycznia zmie­
niamy styl pracy! Rozpocznie 
się praca planowa, gwarantu 
jąca jeszcze większe umaso- 
wienie kultury fizycznej i 
sportu.

Istnienie związków sporto­

wych oddzielnie od K K P  i 
Zrzeszeń Sportowych— stwier­
dza ostatnie Plenum G K K F —- 
rozpraszało wysiłki aktywu 
społecznego i zawodowych pra 
cowników sportu i stwarzało 
dwutorowość, która na obec­
nym etapie hamuie rozwój 
ruchu sportowego w e wszyst­
kich jego gałęziach.

Z  tego więc względu reor­
ganizacja jest konieczna i z 
pewnością będzie ona punk­
tem zwrotnym w  historii spor 
tu polskiego. (Bil)____________

Szydełkowy kapelusik
f czapeczka

na drutach
9
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K ole jarz (Ś w . )  W łókn iarz (B rz e g ) 6:10
w  b o k s ie

ERZEG. W  sali gimnastycznej 
Państwowej 11-letniej Szkoły O- 
gólnoksztajcącej odbyło się tow a­
rzyskie spotkanie bokserskie m ię­
dzy Świdnickim  Kolejarzem  i 
W łókniarzem  Brzeg. Po walkach 
stojących na dobrym  poziom ie

Karpacz otrzyma
stadion sportowy

K A R P A C Z  (Stan). P rezyd iom  
Gminnej Rady Narodow ej w  
Karpaczu pow ierzyło  Budowla­
nym  (dawny Zw iązkow iec) urzą­
dzenie Ptadionu sportowego na 
teren ie M iłkowa k/Karpacza.

Jak w iadom o Karpacz dotych­
czas nie posiadał boiska sporto­
wego.

P r z e d  d r u g ą  r u n d ą  
gigi koszykowej

STRO FY O STA LIN IE
Wiersze 

Poetów Radzieckich 
Wyd. przez Związek L ite ­

ratów Polskich 
nakładem „Czytelnika"

» S 2 Y T E L M I K «
K-3902

W yniki —  ćwierć finały:

Wasylowski —  Matula 1:2, 
Kossowski —  Drozdowski 1:2, 
Starosta —  Krysiński 0:2, 
Kwaczyński —  Drozdowski 
0:2, Siedlecki —  Celejewski 
1:2, Kostun —  Kiernozycki 
1:2, Wojczyk —  Hołubicki 2:0.

Z walk półfinałowych wy­
szli zwycięsko: Matula, Droz­
dowski, Celejewski i  Krysiń­
ski.

W  finale po zaciętej walce 
zwyciężył Matula, pokonując
Drozdowskiego w stos. 2:1.

Organizacja turnieju —  
sprawna.

14 stycznia rozpoczyna się dru ­
ga runda rozgrywek. 1 i 11 lig i 
koszykowej. Jedyny reprezentant 
Dolnego Śląska w dru gie j lidze — 
A ZS  W roclau p iln ie  przygotow uje  
się do czekających go spotkań.

Akadem icy pragną odegrać w 
nadchodzących rozgryw kach o 
w iele większą ro lę  niż. w meczach 
pierw szej rundy. Dla o r ie n ta c ji licz  
nych zw olenników  koszyków ki po 
.dajem y term inarz dru gie j rundy  
rozgryw ek ligowych.

14 stycznia:
K ole jarz Kraków  — A Z S  K ra ­

ków, K o le ja rz  W-wa — K ole ja rz  
Ostrów, A ZS  W rocław  — Stal 
Św iętochłow ice, K o le ja rz  Gdańsk 
— K o le ja rz  Toruń .

20 stycznia:
A Z S  K raków  — Stal Sw iętochło 

wice.

Stal Św iętochłow ice — K o le ja rz  
Kraków , K o le ja rz T oru ń  — A ZS  
W rocław, K o le ja rz  W-wa — A Z S  
Kraków , K o le ja rz  Ostrów  — K o ­
lejarz Gdańsk.

4 m arzec:
K o le ja rz  K raków  — K o le ja rz  

Ostrów. (B il)

Dzierżoniowska kl. B 
kończy rozgrywki

Ostatnie rozgryw ki siatków ki i 
koszyków ki o m istrzostw o dz ie r- 
żoniow skic] kl. B, n ie przyniosły  
żadnych niespodzianek. Siatkarze  
i koszykarze Ogniwa Dzierżon iów  
utrzym ują  się nadal na czele grup  
rozgryw kow ych.

Ostatnie ta be lk i przedstawiają  
się następująco:
Ogniw o Dzierżon iów  2 2 202 : 33
W łókniarz Bielawa 1 1 53: 17
Stal Świdnica 2 1 59: 88
Unia Świebodzice 2 0 31: 89
W łókniarz Dzierżoń. 1 0 10:128
Spójnia Bielawa —  — •----

Ogniw o Dzierżoniów  3 3 6:0
W łókniarz Bielawa 2 2 4:0
Stal Pieszyce  3 2 4:2
Stal Świdnica 2 1 2:2
W łókniarz Dzierżoniów  1 o 0:2
Spójn ia  Bielawa  2 0 0:4
Unia Świebodzice 2 0 0:4

Jurek

Nakładem S . W . O .  » C Z Y T E L H I K «
ukazały  s ię

T R Z Y  P I E R W S Z E  T O M I K I

MAŁEJ BIBLIOTECZKI T.W.P.
(Tow arzystw o W iedzy Powszechnej)

J. HURWIG — Co to jest energia atomowa . . . zł 0.30 
W. MICHAJŁOW — O początkach życia na ziemi zł 0.90 
W. PARCZEWSKI — Człowiek i pogoda . . .  zł 0.90
_ Do nabycia w e w szystkich księgarniach i  ekspttzyttrraćł-T 
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technicznym zw ycięstw o odnieśli
gospodarze w  stos. 10 :6 .

W yn iki techniczne: (na p ierw ­
szym m iejscu goście):

W  wadze muszej B iz io r prze­
grał w  n  r. przez tko z  U tyka­
łem.

W  koguciej W itczak u legł Ję- 
drychowskicmu.

W  p iórkow ej Łopata przegrał 
przez tko w  I I I  rundzie ze Sto- 
siklem.

W  lekk iej Kudłacik pokonał 
Szydłowskiego.

W półśrsdniej Płaskoczyuski 
zw ycięży ł Zuchowskiego.

W  średniej Janowiak przegrał 
z W indakiem.

W  półciężkie j Rusak u legł Man^ 
nowi.

W  wadze ciężkie j B ie l pekonał 
Lisa. (SW )

Czyiajcee —  
P r e n u m e r u j e  —
Rozpowszechniajcie

dwutygodnik ukazujący się 
1 i 15 każdego miesiąca
—  publikuje

rewelacyjne dokumenty i 
zdjęcia: z walk wyzwoleń­
czych Narodu Polskiego, z 
historii obozów koncen­
tracyjnych I walki pod­
ziemnej w  okresie oku- 

' pacji hitlerowskiej,
— prowadzi

Dział Publicystyczny, L i­
teracki, Gospodarczy, K o­
respondentów Terenowych, 
Rozrywkowy, Porad Praw ­
nych, W iejski itp.

Żądać pisma we wszystkich 
kioskach P P K  „Ruch“ .

Cena egzemplarza — 60 gr. 
W  prenumeracie — 3 zł
kwffftalnre'.'

Konto czekowe prenumera­
ty: PKO  1-12109 (P PK  „Ruch"
— adm, „Za Wolność i Lud“ ).

W-258

W-250

21 stycznia:
K o le ja rz  T oru ń  — K o le ja rz  War 

szawa, A ZS  W rocław  — K o le ja rz  
Gdańsk, K o le ja rz  K raków  — K o ­
lejarz Ostrów.

28 stycznia:
Stal Św iętochłow ice  — K ole ja rz  

Toruń , K o le ja rz  Ostrów  — A ZS  
W rocław, A Z S  Kraków  — K o le ­
ja rz Gdańsk K o le ja rz W -w a  — 
K o le ja rz  Kraków .

4 lu ty:
A Z S  W rocław  — K o le ja rz  W-wa, 

K ole ja rz Gdańsk — Stal Św ięto­
chłowice.

10 lu ty:
A ZS  Kraków  — A Z S  Wrocław.
U  lu ty :
Stal Św iętochłow ice  — K o le ja rz  

W-wa, K o le ja rz Ostrów  — K o le ­
jarz Toruń , K o le ja rz K raków  — 
K o le ja rz  Gdańsk.

17 lu ly :
K o le ja rz  Kraków  — AZS  W ro­

cław?.
18 lu ty :
K o le ja rz  Ostrów  — Stal Św ięto- 

chłoioice, A ZS  Kraków  — K o le ­
ja rz Toruń, K o le ja rz Gdańsk — 
K ole ja rz  W-wa.

25 lu ty :

Dobre mydło do prania
zapewnia czystość bielizny 
a czysłcść to podstawa higieny
i zdrow ia

K-3883

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I
Majstrów, czeladników, oraz uczni rzeźniczych
zatrudnią natychmiast Jeleniogórskie Zakłady 
Mięsne w Jeleniej Górze, ul. Wincentego Pola
Nr 23. Wynagrodzenie w 'g. umowy zbiorowej. 
Zgłoszenie przyjmuje Sekcja Kadr. K-3894

1-go technika normowania pracy 
1-dną maszynistkę wykwalifikowaną 
1-dną pomoc biurową 
10 ślusarzy samodzielnych 
10 robotników placowych 

przyjm ie od zaraz P. R. M. U. C. W rocław 
ul. Grabiszyńska 163 dział Personalny. W yna­
grodzenie w/g Układu Zbiorowego w  budow­
nictwie. K-3899

Kierownika Działu Galanterii Skórzanej oraz 
kilka sil biurowych poszukujemy. Zgłaszać się 
Zakład Dziewiarsko —  Odzieżowy Ruska 51, 
I I  brama I I I  piętro. K-3909

OGŁOSZEHIM
DB0B9E

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną leg itym ację szkolną 
Filoeha A lic ja . 7630

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ny dowód osobisty, akt 
ślubu, odcinek zameldo­
wania — Katarzyny Bia­
łoń, m etrykę urodzenia 
K atarzyny W ajs oraz od- 

l clnki zameldowania Da­
nuta Białoń, Jan Wajs, 
zamieszkali Bystrzyca 

j Górna, gmina Lutomia.
P  3139

W YNAG R O D ZĘ  zw ro t 
zgubionego dowodu oso­
bistego rejestracji w o j­
skowej W róbel Paweł, 
W rocław, Studencka 2/1.

7C32

Z G U B Y

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną legitym ację, wyefaną 
przez Ubezpieczalnię Spo 
łeczną W rocław  na naz 
w lsko Bratkowski Jan.

7637

ZG UBIO NO  książeczkę 
wojskow ą wydaną przez 
R K U  Żagań, odcinek za­
meldowania, dowód oso­
bisty na nazwisko Żuk 
Aleksander, Żary, ul. Ką 
p ielowa nr 27. P  3140

U N IE  W A Ż N I A M  zgubio­
ny dyplom czeladniczy za 
wodu murarstwa. Lis 
Leon. 7633

ZG UBIO NO  teczkę z do­
kumentami na nazwisko 
Kunawicza. Znalazca pro 
szony jest o zw rot za w y  
nagrodzeniem do P rezy ­
dium Pow . Rady w  Ja­
worze, lub Narutowicza 
nr 23. P  3141

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n ow o  
czesne ko resp on d en cy jn e  
Kursy ks ięgow ośc i t.Adż- 
*k rvtk «ł 163 K-370A

ZG UBIO NO  czapkę, rę ­
kaw iczki futrzane, tecz­
kę skórzaną i „H isto fizo- 
lo g ie “  Cło i ko Leszka. — 
Znalazca proszony o od­
niesienie za wynagrodzę 
niem  Biuro Ogłoszeń ,.Sło 
w a “ . 7639

A.KOKTIAIĘW

T ł um ac zy ł a  Zo f i a  Łap i cka 123

—  Trzeci rok. Na wydziale Morskiego Instytutu M edycz­
nego.

—• A  nic pan nie mówił! M ilczał jak zaklęty! —  tryum fo­
wał Sjergutow. —  To ci dopiero chytry chochoł!

Chiżniak uśmiechał się, zadowolony z osiągniętego w ra­
żenia.

— N ie jestem chytry, tylko paskudny, nie żeby zły, ale 
uparty: jak już sobie coś postanowię, to cztery konie nie za­
wrócą mnie z drogi. A  za brak szacunku dla starszych, masz 
dzisiaj dodatkowe zajęcie: dowiedzieć się w  zarządzie, co sły­
chać z wyjazdem  do uzdrowiska naszego neurologa W aleria­
na Walentynowicza.

—  Tak jest, towarzyszu przewodniczący! Dowiem się! — 
odezwał się wesoło Sjergutow. A le  po chw ili dodał zmartwio­
ny: — Rozpada się nasz północny oddział W IEM .1 Gusjew 
m ówił dzisiaj, że Arżanow już tu nie wróci, tylko prosto przez 
Jakuck wyjedzie do centralnej Rosji.

Wszechzwiązkowy Instytut Eksperymentalny Medycyny.

—  To Arżanow niby ma nie wrócić? — oburzył się Chiż­
niak. — Gusjew, widzę, nie zna go wcale! Przecież nie jest 
żadnym dezerterem?! To człowiek partyjny — bez załatwie­
nia formalności nie odjedzie sobie! Jemu sprawa przynależ­
ności partyjnej droższą jest niż własne życie.

—  A  te sprawy rodzinne? —  przypomniał Sjergutow.
—  No to co? Przecież nie postąpił podle w  stosunku do 

żony! Jeśli Olga odeszła od niego, to już sprawa je j własnego 
sumienia. Mnie zupełnie co innego martwi! Do Uczachanu 
zjechała na pewno masa chorych i Arżanow nie skończy do 
wiosny. Zapala się do pracy, jeszcze tam do lata zostanie, 
a my tu mamy sporo takich chorych, do których Gusjew nie 
będzie chciał się zabrać. Dwóch takich przyjechało z daleka.

—  Rezygnuję z wczasów —  oznajm ił nazajutrz doktor 
Walerian. —  Dostałem depeszę —  wezwanie do Jakucka. Mój 
stary przyjaciel został tam kierownikiem szpitala miejskiego. 
Jadę tam natychmiast i przystępuję do pracy.

— Czy pan będzie przejeżdżał obok Uczachanu? —  zapy­
tał Chiżniak, który skończył swój dyżur, i wszedł do gabi­
netu Gusjewa w  jakiejś sprawie.

—  N ie pytałem przewodników. Można również przez 
Uczachan, byłoby nawet bliżej, tylko że droga ciężka.

Doktor Walerian wykrzyw ił niechętnie twarz.
—  Sami rozumiecie... Ja też chciałbym zobaczyć, co sły­

chać u naszego chirurga, ale wszystko zależy od przewodni­
ków i ich reniferów.

— Jeśli pojedzie pan przez Uczachan —  odezwał się su­
gestywnie Chiżniak — prześlę przez pana list do Arżanowa, 
który musi być doręczony do rąk własnych. To list '  ‘ *ony 
—  dodał zniżając głos, choć w  pokoju byli sami.

Doktor Walerian znów skrzywił się żałośnie:

— Niech mnie pan zwolni z tej misji. Rozumiem, natural­
nie, ale ja też jestem chory.na serce,

—  Jak panu nie wstyd! — powiedział ze złością Chiżniak. 
—  W  tym wypadku mogę choć raz skorzystać ze stanowiska 
przewodniczącego miejscowej organizacji i proszę o oddanie 
tego listu- jeśli będzie okazja. Tym  bardziej, że pan jest neu­
rologiem a to sprawa delikatna.

— Ja też chcę wam coś zaproponować, drogi panie Deni­
sie — odezwał się Gusjew, który wchodząc do gabinetu usły­
szał ostatnie słowo Chiżniaka. —  Nasza nowa lekarka rejono­
wa, nie opanowała jeszcze terenu. Może by pan pojechał za­
miast niej do osiedla Slańcewyj. Zachorowała tam buchalter- 
ka i Losza Zonow znów źle s ię ‘ czuje. Pamięta pan? To ten, 
którego operował latem Arżanow. Gangrena...

— Losza? A  co mu jest? —  spytał żywo Chiżniak.
— 'Znowu coś z nogą.
— Jak to „znowu"? — bronił zazdrośnie Chiżniak pracy 

swojego chirurga. — Operacja wspaniale się udała. Okres 
pooperacyjny też był dobry. Nogę...

— Trudno gwarantować za wynik —  przerwał mu nie­
dbale Gusjew. — To przecież na razie tylko eksperymenty, 
oparte na empirycznych podstawach Żyw y organizm jest jed­
ną całością...

— Doświadczenie wskazuje jednak na to, że ludzie, któ­
rzy są już dziesięć lat pod obserwacją, czują się dobrze po 
takich operacjach — przerwał stanowczym tonem Chiżniak, 
nie pozwalając Gusjewowi podważać nowych metod leczenia.

—  N ie wiadomo jeszcze, co nastąpi za dziesięć lat —  ju ł 
z irytacją powiedział Gusjew.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Stowo
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Osma p laga
jP o  dłuższych badaniach h i­

storycznych, prowadzonych w  
kawiarniach i cukierniach 
W rocławia, stwierdziłem z ca 
łą pewnością, że za czasów 
faraona Ramzesa nie było na 
świecie sprzedawców kalenda 
Jzy kieszonkowych. Gdyby bo 
wiem  istnieli —  na pewno sta 
now ili by ósmą plagę Egiptu. 
| W e Wrocławiu handlarze 

małych zeszycików są w ie l­
kim utrapieniem.
( W  okresie przedświątecz­

nym i noworocznym, gdziekol­
wiek człowiek ma coś do za­
łatwienia —  usiłują mu we­
tknąć— kalendarzyk kieszon­
kowy.
i W  okienkach kiosków, gdy 
Chcesz kupić gazetę —  uśmie­
chnięty słodko wąsacz lub o- 
,tyła jejmość ofiarują ci do 
nabycia... kalendarzyk. Idziesz 
do „Orbisu" —  usiłują ci do­
datkowo wtrynić kalenda­
rzyk za 9 zł! Siedzisz w go­
spodzie ludowej przy obiedzie 
—  lekko zagazowany facet z 
Jiliowym nosem bezczelnie kła 
nzie na stoliku... kalendarzyk 
a przepitym basem namawia 
Ho nabycia go tytułem jedno­
razowego wsparcia dla „o fia ­
ry  międzynarodwej reakcji an­
tyalkoholowej".

Kalendarzyk jest rzeczą po­
żyteczną, powiedzmy w dobie 
■współzawodnictwa i planowa­
nia —  konieczną.

Ale nie róbmy plagi z tak 
pożytecznego wynalazku.

l WROCLAW
W  szkole TPD na Parkowej

Dziś zaczyna się
Wielka impreza rozrywkowa dla dzieci 

p. n. „Witamy Nowy Rok"
Tegoroczne święta przebie­

gły bez większych wydarzeń. 
N ie było „tradycyjnych" w y­
padków, spowodowanych nad 
użyciem alkoholu, nie alar­
mowano pogotowia ratunko­
wego. Wprawdzie Straż Pożar 
na była wzywana trzykrotnie, 
lecz tylko do małych pożarów. 
Słaba frekwencja w  kinach ł 
teatrach tłumaczy się tym, 
że w iele osób spędziło święta 
poza Wrocławiem.

Przez cały czas. z w y ją t­
kiem przerwy w  niedzielę w ie 
czorem, czynne były autobu­
sy i  tramwaje. Ponieważ kur­
sowały wyłącznie pojedyncze 
wozy, komunikacja trochę 
szwankowała.

M iły  „podarunek gwiazdko 
w y " sprawił swoim przyby-

Wielki Konkurs-Ankieta  „ S ło w a '
•  Pięciu najlepszych kelnerów W rocławia
•  G d zie  najsm aczniej dajq jeść?

K to  jest najlepszym kelne­
rem  Wrocławia? W  jakim  za­
gładzie gastronomicznym po­
dają najsmaczniejsze potra­
w y? Na dwa te pytania, inte­
resujące każdego mieszkańca 
•naszego miasta, odpowie wiel­
k i „plebiscyt gastronomiczny 
organizowany przez „Słowo 
Polskie“ . A n i jeden czytelnik 
•prasy codziennej nie powinien 
zapominać, że przez udział w 
Konkursie „Słowa" przyczyni 
się do usprawnienia pracy w 
lokalach masowego żywienia, 
zwiększy zainteresowanie per­
sonelu sprawą współzawodnic­
twa, a co za tym idzie —  dzia­
ła na ogólną korzyść.

W  Konkursie mogą wziąć 
udział wszyscy Czytelnicy —

klienci gospód PSS, zakładów 
CZPG , baru P D T  i  Baru Ryb­
nego. Na  kuponach, które już 
wnet będziemy zamieszczać, 
należy wpisać nazwisko lub 
numer kelnera, z którego pra­
cy jesteśmy szczególnie zado­
woleni oraz nazwę lokalu, w 
którym pracuje. Następnie na­
leży podać nazwę lokalu, wy­
dającego najlepsze posiłki.

Dla uczestników Konkursu 
przygotowaliśmy wiele prak­
tycznych nagród, których lista 
wydrukowana była w numerze 
z dnia 23 bm. Każdy ma szan­
se zdobyć doskonałe torty, pół­
miski z rybami, kupony na 
serie bezpłatnych obiadów, bu­
telki wina, bony konsumcyjne 
itp.

byciem K ijow ski Teatr Dra­
matyczny. Występy jego cieszą 
się dużym powodzeniem.

Dziś o godz. 14-ej rozpocz­
nie się w  salach szkoły przy 
ul. Parkowej 18 wielka im­
preza dla dzieci, urządzana 
pod hasłem „W itam y Nowy

Zmiana programu
Zmieniony został pro­

gram występów gościnnych 
Kijowskiego Teatru Aka­
demickiego: dziś, tj. 27.X II 
o gdz. 19-tej wystawiona 
będzie sztuka pt. „Skra­
dzione szczęście", jutro, 28 
o godz. 19 —  „Makar Du- 
brawa".

Bilety wykupione na 
dzień 27.XII ważne są w 
dniu 28-go i odwrotnie, bi­
lety wykupione na dzień 28 
ważne są w dniu 27-go bm.

Rok". M ali przodownicy na­
uki i pracy bawić się bę­
dą we wspaniale udekorowa­
nych salach. Do ich dyspozy­
cji oddano osiem sal rozryw­
kowych, łącznie z aulą, w  któ 
rej wystąpią artyści Teatru 
Młodego Widza i młodzież 
szkolna. Ponadto dzieci zoba­
czą ciekawe film y kreskowe 
i  popisy żonglerów cyrko­
wych. W  auli czeka na nich 
olbrzymia, pięknie przystro­
jona choinka.

W  jednej z sal znajdują się 
dekoracje wyobrażające budo 
wę Nowej Huty, odbudowę 
Warszawy, szczyt Śnieżki i 
morze. Jest to sala tzw. „zręcz 
nościowa“ . Dzieci będą wzno­
sić z klocków budowle, wspi­
nać się na szczyt Śnieżki i 
łapać ryby na wędkę. N a j­
zręczniejsze —  otrzymają na­
grody.

Imprezy dla dzieci będą się 
odbywały do 7-go stycznia. 
Weźmie w  nich udział 6000 
dzieci z miasta oraz 1000 dzie 
ci ze spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ów. (Z . Z.)

W szkoleniu ideologicznym ZNP
uczestniczy 631 nauczycieli

Od kilku miesięcy Związek 
Nauczycielstwa Polskiego pro­
wadzi szkolenie ideologiczne 
nauczycieli wszystkich szkół 
podstawowych i średnich. Za­
kres szkolenia obejmuje mate­
rializm dialektyczny i history­
czny, ekonomię polityczną, hi­
storię ruchów robotnrczych, 
naukę o państwie, pedagogikę 
socjalistyczną i zagadnienia 
Planu Sześcioletniego.

Pierwsza część nauki zosta­
ła zakończona. W  początku 

grudnia odbyły się egzaminy

przed komisjami przedstawi­
cieli ZNP, DOSZ i władz 
szkolnych. W  końcu stycznia 
odbędą się egzaminy państwo­
we. Złożenie egzaminu przed 
komisją państwową jest nie­
zbędne dla uzyskania prawa 
do dalszej pracy w  szkole.

W  kształceniu ideologicznym 
na terenie miasta uczestniczy 
288 nauczycieli szkół ogólno­
kształcących i pedagogicznych 
oraz 343 nauczycieli szkół za­
wodowych. (Z Z ). . . .

NOTATNIK  W R O CŁAW SK I
I  Dla uczczenia 71 roczn icy u- 

rodzin Generalissimusa Stalina 
załoga PPB , Oddział 2, zobow ią­
zała się przedterm inowo w yko ­
nać roczny plan produkcji. Zo ­
bow iązanie wykonano w  109 proc.

B Centralna ,Woj. Poradnia O- 
chrony M acierzyństwa i Zdrow ia 
Dziecka zawiadam ia za naszym 
pośrednictwem , że przydziału 
streptom ycyny na akcję przeciw - 
krztuścową dotychczas nie o trzy­
mała, wobec czego zwracanie się 
do lekarzy po recepty jest na 
razie bezcelowe.

BI Rejonow i i Obwodow i K o ­
m isarze Spisowi z terenu V-teJ 
dzie ln icy w inni zgłosić się w  biu­
rze Kom isarza Dzieln icowego, ul. 
Partyzan tów  68.
ł ■  Izba Rzem ieślnicza w e W ro­
cław iu przypom ina o obowiązku 
wykupyw an ia  kart re jestracyjno- 
skarbowych na rok 1951-szy. N ie- 
w ykup ien ie karty n ie powoduje 
automatycznej zgody w ładzy

„Brunatna pajęczyna"
t Reżim  h itlerowski w y ry ł swqje 
p iętno nawet na słabo uświado­
mionych, tzw. „ lo ja ln ych " oby­
watelach niemieckich. M etody 
faszystow skie w ypaczy ły  charak­
t e r y  m łodzieży w  Trzec ie j R ze­
szy. Syn w yda je  swego o jca  w  
ręce  Gestapo. Tch órz liw y oportu­
n izm  i krótkowzroczna troska o 
m aterialna stronę osobistego ży­
cia  w ielu  tysięcy słabych N iem ­
ców , których nie stać było na 
głos protestu wobec narzuconej 
przez H itlera  szaleńczej polityk i 
agresji i nienawiści — oto tieść 
now ego film u produkcji NRD, 

4 k tó ry  w yśw ietla  kino „Sca la".

przem ysłowej na zam knięcie 
przedsiębiorstwa. Ostateczny ter­
m in upływa 31 bm.

B Odprawa wszystkich zarzą­
dów  kół ZM P z  terenu I  D zieln i­
cy im. ,.Młodej Gwardii* odbę­
dzie się dnia 28 bm. o godz. 17 
w  św ietlicy Spółdzielni „T r ic o t"  
p rzy  ul. Stalingradzkiej 13/15, Ip.

a  P ióro  w ieczne, złote, znale­
ziono dnia 20 bm. na ul. Studenc­
k ie j. Zguba jest do odebrania w  
sekretariacie W oj. Kom itetu  SD, 
plac Teatralny X.

Centralny cmentarz i mauzoleum
poległych żołnierzy radzieckich

powstanie na Krzykach

Najw iększy ruch —  22 grudnia

Dokąd mieszkańcy Wrocławia
w yjeżdżali na święta?

Dziesiątki tysięcy wrocła­
wian wyjeżdżało na święta 
do różnych dzielnic Polski. W  
ubiegłym tygodniu przez dwor 
ce wrocławskie przewijało się 
kilkanaście tysięcy osób dzień 
nie. W  zestawieniu z latami 
ubiegłymi, pasażerski ruch 
przedświąteczny w  tym  roku 
był o w iele większy.

Na kilka dni przed Święta­
mi uruchomiono dodatkowe 
kasy biletowe na dworcu 
Głównym. Spośród 14-tu kas 
—  11 czynnych było przez ca 
łą dobę. Obsługa pracowała z 
podwojoną energią. Najlepiej 
świadczyć o tym może fakt, 
że kasjerka Halina Komar w  
dniu najwyższego nasilenia 
sprzedała 2 Va razy więcej bi­
letów, niż w  okresie ruchu 
normalnego.

Pracownicy PK P , dzięki 
wzmożonemu wysiłkowi, podo 
łali zadaniu. Składy pociągów 
zostały zwiększone, zorgani­
zowano kilka pociągów dodat 
kowych. Mimo wszystko jed­
nak nie udało się uniknąć 
dość długich kolejek, które 
tworzyły się zarówno przed 
kasami na dworcach, jak i w  
Orbisie. Największe nasilenie 
ruchu przypadło na dzień 22 
grudnia. W  niedziele i ponie­
działek ruch był minimalny, 
wczoraj zaś wzmógł się zno­
wu, zaczęły bowiem w y jeż­
dżać osoby, które przybyły na 
Święta do Wrocławia.

T fló u jim if o  n ca zjfm  m ia ic ia

Na sucho, czy na mokro?

W  Centralnym Biurze Projek­
tów Architektonicznych i  Bu­
dowlanych we Wrocławiu odby­
ła sde konferencja, na której 
rozpatrywano projekty urządzę 
niia centralnego cmentarza po­
ległych żołnierzy radzieckich.

Zwłoki żołnierzy radzieckich, 
pogrzebane w  wielu punktach 
Wrocławia, zostaną przewiezio­
ne na cmentarz centralny. J e- 
dynde zwłok z cmentarza na 
Krzykach nie będzie sdę ekshu­
mować.

Przyjęto urbanistyczny pro­
jekt imż. Felińskiego, który o- 
party jest na założeniach reali­
zmu socjalistycznego.

Cmentarz pomyślano nie ty l­
ko jako miejsce spoczynku po­
ległych żołnierzy, ale również 
jaiko teren manifestacji i  uro­
czystości.

Czołowa budowla placu hono­
rowego na cmentarzu będzie

mauzoleum. Mozaika oraz rzeź­
by, — to główne elementy wnę­
trza. Liczne groby zbiorowe ota 
czają zaprojektowany plac, a ca 
łość okolona będzie pasem zie­
leni i  drzew.

Inż. Rawski przedstawił opra­
cowane fragmenty architekto­
niczne. Jego projekt pomnika 
głównego, to 4 kolumny, na któ 
rych spoczywa urna z pięciora­
mienną gwiazdą. Podstawą ko­
lumn będzie kurhan. Wysokość 
pomnika wynosiłaby około 20 
metrów. Ponadto plan inż. Raw­
skiego uwzględniła u wejścia na 
cmentarz 2 portiernie otoczone 
kolumnami. Na podmurowaniu 
znajdzie się bardzo niska me­
talowa balustrada.

Na konferencji zatwierdzono 
projekt urbanistyczny inż. Fe­
lińskiego. Decyzje w  sprawie 
planów architektonicznych zo­
staną powzięte po wykonaniu 
modeli.

(H .K.)

Zdarzyło się w domu przy u licy  
Na Szańcach 2, że pękła rura  ka­
nalizacyjna i  woda podskórna za­
lała p iw nice budynku. A d m in i­
strator wysłał w te j sprawie 
pismo do Zarządu N ieruchom ości 
Kom unalnych. Po tem  osobiście 
in terw eniow ali lokatorzy, chodząc 
od biura do biura i  odwiedzając 
„ kogo trzeba  

Przez siedem dni sprawa nabie­
rała m ocy urzędowej. W tym  
samym czasie piw nica nabierała 
wody. P o  tygodniu do kam ienicy  
przybyła ekipa wodociągowa 
Z N K . K ilk u  robotn ików  dokonaw  
szy sumiennych oględzin pękn ie- 
te j ru ry , — odeszło w niew iado- 
w ym  kierunku  

Za  trzy  dni do budynku przy 
ul. Na Szańcach 2 m onterzy  przy­
n ieśli parciany w ąi. Zw in ię to go 
w kłębek i... zostawiono do na­
stępnego dnia. Nazajutrz, na m ie j 
sce wypadku przytoczona została 
pompa. A le  cóż z tego, skoro dwa

Zobowiązanie
K ierow cy  samochodóv' osobo­

w ych  M R N  postanowili na swych 
wozach przebyć po 100 tys. km bez 
remontu. Równocześnie k ierow cy 
wrocław skiej M R N  w zyw ają  do 
pode j mowania podobnych zobo­
w iązań wszystkich szoferów  w  
Polsce.

te p rzedm ioty  w żaden sposóti 
nie  chciały ze sobą współpraco­
wać. Uparta pom pa zacinała się, 
wąż skręcał sploty, a woda... sto­
pniow o podwyższała swój pos-iom.

Od tego czasu upłynęły ju ż  dwa 
tygodnie. Głębokość wody w piw ­
nicach wynosi dokładnie 1,10 m e­
tra. Pod  pow ierzchnią zostały 
ziem niaki i węgiel. Fundam enty  
nasiąkają w ilgocią.

W szelkie kom entarze są chyba 
zbyteczne. Sądzimy, że w innym  
zaniedbania n ie pow inno to  u jść 
„na sucho". ster

Niezwykle 
przygody

’ Tartarena 
z

Taraskona
według 

powieści 
A. Daudet 

Ilustracje 
Ulatowskleff
Pod  sam w ieczór zjaw ił się w 

schronisku człow iek podobny do 
Bomparda, u b ió r p ok ry ty  błotem, 
ocieka jący wodą. Pow tarzał on  
ciągle te słowa:

— Tartaren  zginął, lina się urw a­
ła. j

Stary  oberżysta lamentował, n o -

tu ją c nowy epizod ponurych dzie­
jów  M ont Blanc i  czekał z n ie­
cierpliw ością na szczątki Tartare­
na, by je  dołączyć do swych zbio­
rów .

P o  pewnym czasie wyruszyła 
ekspedycja ratunkowa, zabierając 
wszystkie potrzebne przyrządy.

Poszukiwania jednak okazały się 
daremne. Bompdrd był tak p rzy­
gnębiony, że n ie m ógł podać żad­
nych  wskazówek o m iejscu kata­
strofy , ani o samym je j  przeb ie­
gu. Znaleziono ty lko  na szczycie 
niew ielk iego pagórka kawałek 
przym arzn ię te j do skały liny.

Dziwna rzecz! L ina ta była ucięta 
z obu końców  jakby  jakimś 
ostrym  narzędziem. Wyglądało to  
bardzo ta jem niczo i  niezrozumia­
le. P o  całotygodniowych, skrupu­
la tnych poszukiwaniach zrezygno­
wano z odnalezienia szczątków  
Tartarena  ł zrozpaczona delegacja  
udała się do Taraskonu.

Wystawy
„T E C H N IK U M  G R A F IC Z N E " ^  

Muzeum Śląskie, pl. W ojew ódz* 
ki, O twarta od godz. 10 do 19(j 
w  n iedzielę od 10 do 19-tej. j

Repertuar kin
S LĄS K  — „M iasto n ieujarzm lo* 

ne“  (polski) — godziny: 16.30* 
18.30, 20.30.

S C A LA  — „Brunatna pajęczyna'* 
(NR D ) — godz. 16, 18, 20.

PR ZO D O W N IK  — „W esoły  jar-< 
marle** (radz.) — godz. 15.45,; 
18, 20,15.

PO KÓ J — „R zym  miasto otwarć 
te “  (włosk.) — godz. 15.45* 
18.15, 20.15.

W A R SZ A W A  — „U padek Berliw
na“  I  seria (radz.) — godz. 16* 

13, 20.
PO LO N IA  — „Maaret** (fiński) 

godz. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „Zak lęta  narzeczom 

na“  (radz.) — godz. 15.17-
T Ę C ZA  — „Zw ariow ane lotnlw 

sko“  radz.) godz. 16, 18, 20.
F A M A  — „Dom  na pustkowiu'* 

(polski) — godz. 15.30, 17.45, *0i
R O B O TN IK  — „Brunatna pa }** 

czyna** (NRD) — godz. 17, 19. j

Nocne dyżury aptek
„PO D  C H R O B R YM " — ul. W l  

W incentego 41.
„PO D  M U R ZYN K IE M '* — PU  

Solny 3.
^,FOD A N IO Ł E M 1* — Ul. S « * y W ’

nlc&a 28.
„OO. B O N IF R A T R O M  

Traugutt^  57.
OSTRE D Y Ż U R Y  PO<

Szpital M iejśfci 2 — 
rurgiczny.
Szpital M iejsk i 1 — odt
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Choinek było tego roku dużo, ale wrocławskie gospt* 
dynie powiadają, że choinka choince nie równa i  proszą 
o staranniejszy dobór drzewek w roku przyszłym.

Jak wykazują obliczenia, koi 
le jow y ruch przedświąteczny 
był o 180 proc. wyższy niż za 
zwyczaj. Większość wyjeżdża 
jących wrocławian udawała się 
do województw : krakowskie­
go i  katowickiego. Do w oje­
wództw centralnych wyjecha­
ło około 30 proc., do pomor­
skiego i poznańskiego 20 proc. 
pasażerów. Resztę, tj. około 
10 proc., stanowili wyjeżdża­
jący do miast Dolnego Ślą­
ska i województw  zachodnich.

(Z. Z.)

C z ło n k o w i®
Prezydium ftOfl

p r z y jm u ją
petentów ze skargam i

Zgodnie z uchwalą KC 
PZPR  oraz z zarządzeniami 
Rady Państwa i Rady M ini­
strów, każdej środy w  godzi­
nach od 16-ej do 20-ej jeden 
członek Prezydium M iejskiej 
Rady Narodowej przyjmować 
będzie petentów zgłaszających 
się ze skargami i zażaleniami. 
W  wypadku, gdyby środa by­
ła dniem świątecznym, przy­
jęcia odbywać sie będą w  
dniu następnym, tzn. czwar­
tek.

Członkowie Prezydium MRN1 
urzędują w  gmachu przy uL 
Zapolskiej 4, pok. 216,

W  nocy z 2 i na 25 bm. tramwaje były nieczynne. Pod­
czas całych Świąt ruch był znacznie mniejszy, tak, że 
część wozów odpoczywała w remizie.


